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„21 ftoby pi3Yjq! je^no piecie tafje 
w imieniu molem, mnie prsYjmuje^

Wat. 18, 5.
Wiadomo, jafic znaczenie mają to prjytobjie według naufi 

?tajbrobniejsjc twory. Są one potężnymi bjiałacjami jycia i 
śmierci. ©foło btvócl? tysięcy lat temu wyrjefł pan Jezus 
tafie samo z&anie o .śmiecie duchowym; dla Kiego najmniejsi 
mają wartość niesfońcjoną, pozornie najmniej znaczących u- 
miłował (Ojciec niebiesti ogromną miłością. (Dlatego c^ce 
©n, abyśmy się stali Jemu podobni, stawsjy się malucjti* 
mi we własnych oc?ach; faje nam unifać wsiystfiego, cjem- 
byśmy się mogli jgotsjyć i przyjmować ? otwartem sercem 
wsjystfich w imieniu {Jego. (Bdybyśmy wsjyscy postanowili 
służyć Chrystusowi w fajbym biijnim naszym, chociajby on 
był najniższego pochodzenia, lub najnędzniejszą istotą, zagad- 
nienie społeczne zostałoby wfrótce rozwiązane," gdyż Ójięft te“ 
mu nowemu zapatrywaniu stosunfi między ludźmi zmieniłyby 
się na lepsze.

(Bbybyśmy w fajbym bliźnim naszym widzieli cjłowiefa, 
umiłowanego przez Chrystusa, byłoby to najlepszym, a moje 
jedynym środfiem do osiągnięcia tego celu; przez to przyczy­
nimy się do przyjścia Królestwa niebiesfiego na ziemię, ?a 
ftórtm wzdychamy.

pobatfome Na rolmfótn.
W gazetach urjębowych ogłoszone zostało następujące 

Zawiadomienie fllinisterstwa Sfarbu:
„Celem umożliwienia spłaty zaległości podatfu grunto­

wego właścicielom gospodarstw rolnych, ftórzy latach 
gospodarczych 1925/26 i 1926/27 ponieśli jnacjnicjsje flęsti 
elementarne, wyrażające się przynajmniej w 40 procent ubytfu 
w zbiorach rolnych, i z tego tytułu ujysfali odroczenie płat­
ności podatfu gruntowego, przypadającego za wspomniane 
lata do październifa 1927 rofu, ministerstwo Sfatbu upo­
ważniło Racjelnifów Urzędów Sfarbowych do udzielania — 
na osobne dla fajdego podania płatnifów — odroczeń płat­
ności tych zaległości do dnia 1-go październifa 1928 rofu, 
pod warunficm natychmiastowego uisjejenia jesiennej raty 
rofu ubiegłego (o ile dotychczas nic została jesjeje wpłaco­
na), ora? wpłacenia do dnia 14 marca 192s rofu, opróc? 
biejacej wiosennej raty podatfu gruntowego, jeszcze na po­
czet zaległości, fwoty, równającej się conajmniej 1Ó0 procent 
jtej?c raty.

ponadto, celem ułatwienia drobnym rolnifom spłaty 
1-ej i 11=ej części raty podatfu majatfowego, ministerstwo 
Stachu zarządziło, co następuje:

Upoważniono Kacjelnifów Urzędów Sfarbowych do od­
raczania właścicielom gospodarstw rolnych (o obsjarje 43 
ha)—bądź na osobiste podania, bądź tej ”a zbiorowe wnios- 

fi właściwych zwierzchności gminnych — zarówno I-ej cjęści 
taty podatfu majatfowego (o ile tatowa dotychczas nie jo* 
stała jeszcze wpłacona), jat i ll=ej części tejże raty—do. dnia 
1-go pajbjiernifa 1928 rofu z odsetfami w wysofości 1 pro­
cent miesięcznic za odroczenie.

Prjytem, o ile chobji o udjiclanie powyższych ulg drob­
nym rolnifom na podstawie wniosfów zwierzchności gmin­
nych, to Kacjclnicy Urzędów Sfarbowych mogą ulgi te przy­
znawać jedynie po uprjcdniem porozumieniu się z odnośnymi 
starostami.

Ulgi powyjsje będą stosowane oględnie i tylfo w tych 
wypabfach, gdy jednorazowe uiszczenie należności podatfu 
majatfowego byłoby dla płatnifów rzeczywiście uciążliwe”.

Xlotr»e pratuo łomieefie.
Kowe prawo łowiecfic (rozporządzenie prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 3-go grudnia 1927 r.) rozpoczyna nowy 
ofres w diiejach polsfiego myśliwstwa. tCworjy ono 100 
heftarowe obwody łowiectie jato najmniejszą przestrzeń te­
renu, na ftórej wolno polować. Ustanawia 6-letni termin 
djierżawy polowania, jato najmniejszego czasu, niezbędnego 
do zaprowadzenia prawidłowej gospodarti leśnej, ©freśla 
wymagania foniecjne do otrzymania farty łowieefiej, mające­
go na celu ograniczenie ilości nieprawidłowych polowań.

Ochrona polowania ujęta jest w nowem prawie łowiec- 
Piem w szereg doniosłych punftów, normujących sprawę o- 
chrony przyrody zgodnie z nowocjesnemi zdobyczami nauf 
przyrodniczych. <£ruci?na jest bezwzględnie zatajana, nawet w 
stosunfu do drapiejnifów. ©graniczone jest równiej używa­
nie wsjelfich prjyrjądów raniących i falecjących drapiejnifi; 
wolno je chwytać albo w prjrrjądy zabijające, albo tej żyw­
cem. Wnyfi, samostcjaly, doły-ostrofoły itp. są bezwzględ­
nie zabronione.

Całfowitej ochronie podlegają żubry, bobry, fojice, świs- 
tafi, samice i cielęta łosia, jelenia, daniela, fojy i fojlęta 
sarny, niedźwiedzice od niedźwicdjiątef, głuszyce, bażancice, 
cjarnc bociany ora? cieciorti (z wyiątfiem tylfo fresów pół­
nocno-wschodnich).

p. Utinister Rolnictwa będjie mieć mojność wprowadzić 
dodatfowe pasy ochronne. W pierwszym rofu ochrona cał- 
fowita obejmie łosia, dropia i ginącą w lasach naszych, 
bezlitośnie dotąd tępiona wiewiórfę.

Osobny rojbjiał nowego prawa łowieefiego mówi o wy­
nagradzaniu sjfód łowieefieb i o ochronie od tych sjfób.

Od dnia 1-go marca 1928 rofu wolno będjie polować 
tam, gbjie było wolno polować dotąd. Jednat należało juj 
wcześniej rozpocząć z^iasjenia w starostwach obwodów 
łowiccfich. jejeli teren jest bjietj iwiony, to wolno będjie 
na nim polować aj bo ejasu wygaśnięcia dzierżawy. Obec­
ne tarty łowiectie wajne będą aj bo wyjścia nowych, to 
jest bo dnia 1-go marca 1928 rofu.
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Sprawy polityczne.
Polska. Ogółem zgłoszono 34 państwowe listy do 

Sejmu i Senatu. Nieliczne stronnictwa zgłosiły wyłącznie 
listy sejmowe.—Czytelnicy nasi, rolnicy ewange­
licy winni pamiętać, że Rząd polski troszczy 
się o ich dobro, to też nie powinni dawać po­
słuchu agitatorom przeciwrządowym.

Litwa. Delegacja Kłajpedy zabiega w Warszawie o 
transport polskiego drzewa dla swego obumarłego portu.

— W dniu 25-go z. m. przybył do Berlina premjer li­
tewski Waldemaras, który w ciągu kilkudniowego pobytu 
w stolicy Niemiec prowadził rokowania z rządem niemiec­
kim. Przedmiotem rokowań było przedewszystkiem zasad­
nicze porozumienie w sprawie zawarcia nowego traktatu 
handlowego między Niemcami a Litwą, pozatem zaś poro­
zumienie zaś w sprawach innych pozostają w związku z 
traktatem.

Niemcy. W komisji głównej sejmu pruskiego dyr. 
min. Krone stwierdził podczas debaty nad budżetem mini­
sterstwa opieki społecznej silne obniżenie się w Niemczech 
liczby urodzin. W roku 1926 spadek ten wyniósł 20,3 pro­
cent, a w pierwszem półroczu 1927 roku 19 procent. Niem­
cy wstąpiły na drogę, prowadzącą do samobójstwa ludno­
ści. Minister opieki społecznej, Hirtensiefer, omówił plan 
szeroko zakrojonej akcji zapobiegawczej i wspomniał o pro­
jekcie opodatkowania kawalerów dla pobudzenia ich do za- 
wierania małżeństw.

Nasze bajki.
MŁOT, ŻELAZO I KOWAL.

Płacze kruche żelazo ognistemi łzami, 
że młot je na stalowem wykuwa kowadle.
— „Przestań, młocie!" — krwawemi błaga go iskrami. 
Młot nie słucha i kuje żelazo zajadle.
Kowal, stojąc w płomienia malowidle złotem, 
rzekł: — „Nie płacz! wytrwaj mękę, jutro będziesz młotem. 
Tylko w ogniu stężeje twa ruda łamliwa, 
tylko pracą i męką siłę się zdobywa".

Stanisław Obrzut.

RZECZY CIEKAWE.
Pogrzeb „króla cygańskiego". Z Parkan na 

Słowaczyźnie odbył się niedawno pogrzeb najwybitniejsze­
go skrzypka cygańskiego, „prymasa" Horvata, zwanego też 
„królem cygańskim". Zmarły dorobił się znacznego majątku 
i był jednym z najzdolniejszych muzyków cygańskich. Zgon 
jego wywołał wielkie wrażenie w świecie cygańskim, to też 
na pogrzeb „króla" przybyli przedstawiciele cyganów nie- 
tylko z całej Słowaczyzny, ale także z Rumunji i Węgier. 
Zwłoki Horvata, przywdziane w szaty z jedwabnego bro­
katu, umieszczono w trumnie mahoniowej, a jako symbol 
władzy włożono bat w ręce zmarłego. Pozatem zmarły 
otrzymał na drogę butelkę starego wina i butelkę śliwowicy, 
aby miał czem poczęstować na drugim świecie przodków 
swoich. Czoło konduktu pogrzebowego stanowiło stu kon­
nych na koniach ciemnej maści, a za trumną kroczyło trzy­
dzieści kapel cygańskich, grając naprzemian, tudzież ogrom­
ny tłum cyganów.

Szczególny rodzaj ludożerstwa. Na ol- 
brzymiem terytorjum Brazylji znajdują się całe okolice, do- 
równywujące wielkością niejednemu z państw europejskich, 
nietknięte jeszcze nogą europejczyka. Nie dziw więc, że 
odważni i wytrwali podróżnicy znajdują tam wciąż zakątki 
i plemiona dotychczas nieznanych, pierwotnych mieszkań­
ców tego kraju, stojących na najniższym stopniu kultury. 
Tak naprzykład jeden z podróżników niemieckich donosi 
o odkrytem przez siebie na terytorjum Felizardo plemieniu 
Kaszinauów, uprawiających osobliwy rodzaj ludożerstwa. 
Członkowie, mianowicie, tego plemienia nie pożerają wro­
gów, zabitych lub wziętych do niewoli w walce, lecz naj­
bliższych swych krewnych, naturalnie po ich śmierci. Gdy 
umrze, wyczerpany wiekiem, członek plemienia Kaszinauów, 
ciało jego krajane jest na drobne kawałki i kładzione do 
wielkiego garnka poczem garnek stawia się na ogniu, ża­
łobnicy zaś siadają dokoła ogniska, dając wyraz żalowi po 
stracie krewnego wyciem i wyrywaniem sobie włosów. Trwa 

to około trzech godzin, poczem zdejmowana jest pokrywa 
z garnka, a ugotowanem mięsem zmarłego częstowani są 
uczestnicy żałobnej uroczystości. Po uczcie tej kości nie­
boszczyka przypadają w udziale najbliższym krewnym, któ­
rzy rozcierają je na mąkę i rozrzucają ten pył na wszyst­
kie strony świata, wierząc, że przynosi to szczęście ich 
plemieniu.

Tylko stojące miejsca! „Najpóźniej za lat 60 
ziemia będzie tak przeludniona, że trzeba będzie wywiesić 
tablicę z napisem: „Ś. R. O.“ Tak głosi profesor Edward 
A. Ross z uniwersytetu Wisconsin w Ameryce, znany tam 
socjolog. I ablica z napisem „S. R. O." znaczy po angiel­
sku: „Standing Room Only", co brzmi po polsku: „Tylko 
jeszcze miejsca do stania" i wywieszana jest w teatrach a- 
merykańskich, kiedy wszystkie miejsca siedzące są wyprze­
dane. Według obliczeń prof. Rossa, w roku zeszłym lud­
ność wzrosła o 20 miljonów i jeżeli wzrastać będzie dalej 
w tej liczbie, to za lat 60 będzie dla jej mieszkańców za 
mało miejsca.

5 fraju i je świata.
jDjiatboroo. 3 T o w a r j y stron „ p o l s f i e g o B i a» 

łego Krzyża"—Koło ro ©> j i a ł b o ro i e. W bjień roigilji 
miejscowe Koło „polstiego Stałego Krzyża" przystąpiło bo 
urządzenia „©wiajbfi" bla żołnierzy tutejszego ’ garnizonu 
UzysEawsjy pozwolenie Województwa, urząbzono poprjebnio 
fwestę ro mieście, ftóra poroiobła się barbzo bobrze, ©procy 
pań z parząbu, podjęły się równiej jbiórfi p. p. Wellenge- 
roroa i ©rajforoa. ©fiaty były hojne. 5 uznaniem podnieść 
tafie należy ofiarność Wydziału powiatowego, ftóry na ten 
cel przeznaczył 300 złotych, jaf równiej i Magistratu miastcr 
©jiałboroa, ftóry ofiarował 100 jł., a tafie i p. Wilfena, 
ftóry w pierwszy dzień świąt Bojego Rarobjenia urządził w 
finie bezpłatne przedstawienie bla żołnierzy. Jabawa Sylwe­
strowa, urządzona na cele fulturalno-oświatoroe wśród jol* 
-rfferzy, bzięfi nabjroyczajnemu poparciu obywatelstwa z mia- 
sta i ofolicy, wydała znafomite roynifi, taf, je Koło „Pol- 
sfiego Białego Krzyja" mogło natychmiast przystąpić bo ot- 
watcia Eursów dokształcających bla podoficerów i 4=ch fur- 
sów bla analfabetów żołnierzy. Ra fursie bla analfabetów 
pracują bezinteresownie p. ^rancisjef Mudryf w roli fiero- 
wnifa i uczniowie 4-go fursu miejscowego śeminarjum nau- 
czycielsfiego p. p.: ©ajerosfi, jjanorosfi, Chudy, Boruta, £a- 
feri, ©Isjerosfi, Sbalforosfi, Mueller i Wittich- Ra fursie 
bla poboficerow siły nauczycielsfie są płatne przez miejsco­
we Koło „polstiego Białego Krzyża".—We rotoref ubiegłego- 
tygobnia wygłosiła pogabanfę bla żołnierzy„© przeszłości 
miasta ©ziałboroa" p. rcbaftorfa ©milja śufertowa.

£ o t e r j a f a n i o ro a 3 w i ą z f u ©brony K r e s ó w 
Sachobnicfc. 3»iąjef ©brony Kresów Jachobnicl; roz­
począł rozsprzebaż losów loterji fantowej, jejroolonej prjez 
©eneralną ©yrefcję ©oterji państwowej pismem z bnia 29 
r! z- ©• 11253/27. Cena losu 1 złoty. Czysty zysf z loterji 
ma umożliwić gwiązfowi ©brony Kresów 3acbobnich prowa­
dzenie i rozwiniecie swej działalności szczególnie na terenie 
województwa pomorsfiego. Kupując los za 1 jłoty, przy­
czyniamy się bo powstania i utrzymania folonji letnich, uni­
wersytetów powszechnych 3- ©• K. 3> fursóro oświatowych, 
ułatwiamy organizację przedstawień teatralnych, roycieczef. 
obczytów i t. p. Kupujący los ma równiej wibofi wygra­
nia fantu poważnej wartości zł. 1,000, 300, 100, 50 i t. b. 
©łowna rojsprzebaj losów odbywać się bębjie ro Toruniu 
w biurze 5. ©. K. 3. przy ul. ^ranciszfańsfiej 14. poza 
tern nabywać losy mojna ro Kołach 3- ©• K- 5-, oraz w róż­
nych instytucjach i firmach banblowyel; na terenie województw: 
pomorsfiego, pojnańsfiego, śląsficgo, frafowsfiego, lwów- 
sfiego, Iubclsfiego, białostoefiego i roarszawsfiego. Ciągnie­
nie odbędzie się ro Toruniu ro biurze 3- Th K. 3 obec­
ności notarjusza bnia 1 froietnia 1928 rofu.

CZY policjant moje s t r z e l a ć? Według nowego 
rozporządzenia policjant przy pościgu zbrobniarja najpierw 
musi frjyfnąć „stój", ©by wezwaniu jego nie stanie się za­
dość, strzela policjant na postrach rv powietrze. Oeśli i to 
Zawiebjie, roówcjas sfierowuje rewolwer bo jbrobniarja.

©stróro. 3 inicjatywy i pob przewodnictwem inspef- 
tora sjfolnego p. Cienciały } ©bolanowa odbyło się w nie­
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b?ielę, bnia 15 b. m. w (Ostrowie zebranie przedstawicieli 
ludności ewangelickiej powiatów obolanowskiego, ostrow­
skiego, ostrjesjowsEiego i kępińskiego, na którem ja? tej na 
następnem w dniu 17 b. m. omawiano sprawy wyborcze i 
stworzono Komitet wyborczy bla ludności polsfo-cwangc* 
iickiej wymienionych powiatów. Komitet Wyborczy nie &o= 
puści bo tego, ażeby ludność posEo-ewangelicka była bała­
mucona przez fsię$?a kanonika KlinEego i jego pomocników 
i nie oddała swych głosów na kandydata wrogów kościoła, 
socjalistów, to jest p. Koeniga z (Ostrowa, lecz ,1S lubji, po­
pierających r?ąb Marszałka Piłsudskiego i broniących inte* 
resów ludności ewangelickiej. Komitet wyborczy wystąpi 
wkrótce z odezwą bo ludności polsEo-ewangclicEiej. ©o tego 
czasu należy się zwracać po informacje bo p. Nowaka, byrek- 
tora seminarjum ewangelickiego w (Ostrzeszowie jak tei bo 
p. nauczycieli sjkół polsko«ewangelickich.

(O b o l a n ó w. Sałamucenie ludności ewangelickiej. IV 
dniu 12 stycznia b. r. urjąbjił pastor ffabcnski w <£z<^vnym 
lesie wiec ludności ewangelickiej, na którym przemawiał Esiąbj 
katolicki kanonik Klinke z Poznania, podobny wiec odbył 
się w Sośni za poparciem pastora Matlńasa i p. Diergarbt. 
Postępowanie wymienionych osób jest więcej niż dziwne: 
sprowadzanie księdza katolickiego i bo tego Niemca na 
wiece dla ludności ewangelickiej i polskiej, namawianie 
tej lej ludności bogobojnej i przywiązanej bo wiary ewange­
lickiej bo głosowania w czasie wyborów na socjalistów 
(p.p.S.), tyci; największych dziś po bolszewikach wrogów re* 
ligji i Eościoła, wrogów Ńjąbu polskiego i rolników... Jak 
Es. KlinEe oszukiwał jak jakiś fałszywy prorok uczestników 
wiecu, wynika z tego, >Ż najprzód chwalił Nząb polski, bo 
nie miał go ?a co ganić, a następnie namawiał bó gloso* 
roania na wrogów Nząbu, to jest na socjalistów. Jejcli lu­
dność miałaby słuchać w czasie wyborów księdza KlinEego 
i jego przyjaciół pastorów Mathiasa, Cabenskiego, pp. pater* 
nogi, Sawki i t. b., to musiałaby opuścić siedziby swych 
ojców, które zajęliby osadnicy katolicy, którzy zawsje są mil* 
si księdzu Klinkemu od ewangelików, ^ic należy zapomnieć 
o tcm, iż od bnia 1 kwietnia roku bieżącego moje Sośnia i oko* 
lica znaleźć się w pasie granicznym, według nowej ustawy. 
Kto więc cl;ce, ażeby nic posjedł na tułaczkę w obce strony, 
kto nie cljce zdradzać wiary i mowy swych ojców, ten nieci; 
nie głosuje na p. Koeniga z (Ostrowa, spójnika socjalistów, 
lec? na listę kandydatów, popierających X?ąb polski, (ic)

— inwalidzi wojenni, chcący otrzymać drzewo opalowe 
po cenie ulgowej z lasów państwowych, winni przedłożyć 
w biurze Swiązku inwalidów Wojennych w (Odolanowie, ul. 
Kaliska Kr. 37, ostatni dekret Wielkopolskiej £Jzky Skarbo* 
wej lVybz. IV, ora? obcinek jako dowód przekazu czekowego 
ra miesiąc styczeń v. b. Dalsze informacje udziela się w biu­
rze 5wią?Eu jnwalibów Wojennych-

Cieszyn, powiat obolanowski. Nieszczęśliwy wypadek 
wydarzył się przed kilku dniami przez to, że młynarz, ĆJózef 
(Obiegło, licjący 32 lata, dostał się pomiędzy koła swego w 
biegu znajdującego się wiatraka i poniósł przez to śmierć na 
miejscu, Młynar? (Obiegło osierocił żonę i jedno dziecko, po* 
licja zajęła się tą sprawą i doniosła o tcm włabjy sądowej. 
Jednakże juj teraz można przypuszczać, je Obiegło padł ofia­
rą własne] nieostrożności, gdyż, jak słychać, w cjasie wy* 
pabku nie było innych lubz.i młynie.

Warszawa. W niedzielę bnia 22 ?. m., jako w 65<tą 
rocznicę powstania styczniowego, odbyło się w Wars?awie 
w kościele wojskowym ewangelickim na lotnisku wojsEewem 
uroczyste odsłonięcie dwóch tablic Eu czci żołnierzy polskich 
wyznania ewangelicko-augsburskiego, zarówno narodowości 
polskiej, jako tej niemieckiej, poległych zrt Polskę w latach 
1914 — 1920 w walkach o wskrzeszenie i niepodległość (Oj­
czyzny. pierwsza z tyci; tablic jest swego rodzaju pomnikiem 
Nieznanego Ś^nie/ja wyznania ewangelicko-augsburskiego, 
druga tablica zawiera 28 najwisk poległych żołnierzy wy* 
Znania ewangelicko-augsburskiego, wybranych z pośród kil­
kuset, które podano bo wiadomości duszpasterstwu wojsko­
wemu tego wyjnania. łlbjiał w tej uroczystości wzięły wyż­
sze władze wojskowe i cywilne, weterani ? 1863 roku, dele­
gaci pułków, Eompanja honorowa ? orkiestrą, warta hono­
rowa podchorążych wyznania ewangelicko-augsburskiego pr?y 
tablicach, tudzież szerokie sfery społeczeństwa. Solenne na­
bożeństwo, poprzedzające uroczystość, [odprawił Es. biskup 

ewangelicko-augsburski Sursche, ora? Es. kapelan pastor 
Paszko.

Pojar przędzalni w Sosnowcu. Dnia 7 b. m. 
wybuchł olbrzymi pożar w wielkich zakładach przędzalniczych 
Dietla w Sosnowcu. Spłonęła doszczętnie hala masjyn, pr?e? 
co straeiło prace około 1000 robotników na przeciąg kilkuna­
stu tygodni. Straty wynoszą przeszło miljon jłotycl;. Sąsie* 
dnie hale były zagrożone pożarem, jednak dzięki energicznej 
akcji 16 straży ogniowych, ogień udało się zlokalizować. 
Nadmienić należy, że pożar strawił 30 wagonów pr?ębzy. 
Tegoż samego dnia spalił sic w Sosnowcu dom, należący 
do Cewkowicza i ©isenberga. Straty bardzo znaczne. Dgień 
był tak silny, je rynny na sąsiedniej kamienicy ?ac?ęły się 
już topić.

Suwałki. Ustalono, że w licjnych kradzieżach koni na 
terenie Suwalszczyzny brali udział trzej obywatele niemieccy, 
którzy krabjione w Polsce Eonie przeprowadzali zagranicę bo 
Prus Wschodnich i tam sprzedawali, powiatowa komenda 
policji w Suwałkach odniosła się w tej sprawie do policji 
niemieckiej w Margrabowie, która przyaresjtowała już tr?ećb 
podejrzanych o to ludzi.

Wilk porwał 10»letnie bjiecEo. We wsi Ko* 
nows}c?yjnic w pow. stołpeckim na przechodzącą pod lasem 
10-letnią b?iewczynEę napabl wilk i chwyciwszy ją zębami za 
fartuch i sukienkę, ciągnął ją bo lasu, przechodzący nieda­
leko policjanci, słysząc krzyk bjiecka, bali parę strzałów w 
powietrze. Wilk puścił zdobycz i uciefł bo lasu. Dziew­
czynka dostała w bomu szału nerwowego z przerażenia, w 
następstwie czego zmarła.

Stan jasiewów ozimych na wschodniej połaci kraju 
jest naogół zadawalający, natomiast w zachodniej stronie 
kraju wskutek silnych mrozów, przy braku opadów śnież­
nych, bubji wielkie obawy. W poznańskiem jęczmień ojimy, 
którego jasiewy ?nac?nie się powiększyły, wymarjł zupełnie i 
na wiosnę trzeba go bębjie jesjeje raz zasleKmć: z,,(Jc?nych 
uszkobjeń od mrozów doznały również zasiewy pszenicy i ży­
ta. Na Pomorzu, prócz północnej jego części, stan zasiewów 
równiej nieszczególny, a podobnie tak samo przedstawią się 
sytacja na Śląsku i w Krakowskiem. IX> okręgu Kołomyj* 
skim straty w zasiewach ozimych obliczane są ogólnie na 
25 procent.

5 ? a kordonu.
(Dlsjtyn. Worgitzki rzecznikiem (Sacl;walter) pola­

ków. Mamy prjeb sobą artykuł tOorgitzkiego, zamieszczony 
w „(Dsterober Jeitung". Worgitzki w tym artykule broni się, 
ponieważ niejaki Sallet z (Ostródy zarzuca mu, ż« nazywając 
Mazurów Mazurami i występując przeciwko germanizacji 
na?w wiosek mazurskich, staje się adwokatem polskiej spra­
wy. Sallet zarzuca także Worgitjkiemu, je pisać po niemiec­
ku nie umie. £?y warto się wysługiwać Niemcom?— IV (Ol­
sztynie upłynęła noc noworoczna be? nadzwyczajnych wypad­
ków. §atum jednak jakieś ciąży nad „(ĘreubanEiem“. przy bu­
dowie teatru wydarzyły się nieszczęśliwe wypadki, a tak je 
pot czas przedstawienia spadł swego cjasu pewien człowiek 
i zabił się na miejscu. 3awaliła się też powała w gotowym 
budynku. W noc noworoczną odbył się bal w „Treubanku". 
Przyszło bo sporów i kłótni pomiędzy kelnerami i żołnierza­
mi Keichswehry. Usługiwał tam takje kelner Kogusat. Kel­
ner zniknął nab ranem,’ nie rozliczając się ? gospodarzem, 
policja go jnala?ła i odebrała mu 22 marki. Kogusen udał 
się następnie bo bomu rodzicielskiego i strzelił sobie kara­
binem w piersi. Ciężko rannego odwieziono bo szpitala pan­
ny Marii i niema podobno nadziei utrzymania go przy życiu. 
W noc Sylwestrową aresztowano takje kilka osób za wy­
bryki. Ja opilstwo i używanie noża pobejas bijatyki aresz­
towano robotnika Sesnera. Słychać było na ulicach cjęsto 
nieludzkie ryki lubji, któr?v ?a wiele widocznie przelali prjez 
gardło swoje wódki i piwa.

WęgoborE. IV miejscowości Sonnenheim pobejas 
pogrzebu powstała bijatyka, pewien 84-letni nieboszczyk miał 
być pochowany na starym cmentarzu, położonym w polu go­
spodarza N. N. ©by karawan przekroczył zorane pole, dzie­
lące cwentar? o jakie 30 kroków, nadbiegł właściciel roli z 
kijem i wygrażając się, napabł na jakiegoś uczestnika po- 
grjebu. 5 tego wywiązała się bijatyka, którą jakońcjył do­
piero pastor. Nojsierbjony gospodarz pobiegł r?ekomo po 
rewolwer, lecj nie wrócił już, a pogrzeb odbył się spokojnie.
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R i bort „“Siały fruł“. 3af wiabomo, ubiegają się 
gminy majurstie o umiany swycl; na$w polskich na niemiec­
kie. Wyjątek stanowi gmina „2lbelig Kamjonfen", c?yli Szla­
checka Kamionka. Pr?yc?ynę tego ciekawego zjawiska nie na­
leży atoli upatrywać w prjywiąjaniu bo swoistości, lec? ra* 
cjej w tern, że gmina obawia £>£ stracić ten sławny tytuł 
„2lbelig“.

5 c świat a.
W Óamburgu rabca szkolny 2(urich, który otrzymał 

niebawno ob yjabu niemieckiego mebal ja zasługi, 'połojone 
około wychowania młohjicjy, słajany został na 6 lat cię j- 
kiego więzienia i 5 lat pozbawienia cjci ja występki seksu* 
alne, popełnione na swoich wychowankach.

Jemsta 2ltlantyfu. Djiennifi paryskie pobają inte­
resujące zestawienie bilansu botychejasowych pobrójy lotni* 
cjych prze? ocean 2ltlantycti, z którego wynika, je 2ltlantyf 
brogo w roku zesjłym kazał zapłacić sobie ja zwycięstwo 
nab jego przestworzami. ©tjecb jest tylko lotników, ttórjy 
przelecieli jbrowo i cało prje? 2ltlantyf północny, a miano* 
wicie: Cinbbergb, Cb^ntberlain i Syrb; bwóch jaś, którzy 
przelecieli w zeszłym roku prjej 2ltiantyt polubniowy na jeb* 
nym aparacie, to byli Costes i ffe Kriks. 2lmeryfance Kuth 
(Elber, która 2ltlantyE przelecieć nie jbolała, nic się nie stało 
i wyszła cało ? opresji. 2lle o wiele więcej było takich, któ­
rzy nietylfo, je nie mogli przelecieć 2ltlantyłu, ale nawet jy* 
ciem przypłacili swe obwajne usiłowania. Do takich nalejeli 
najpierw bwaj bohaterscy lotnicy francuscy Rungesser i Jo­
li, którzy Zginęli prjy usiłowaniu pierwsjego przelotu prjej 
Atlantyk północny ? (Europy bo 2lmcryfi. następnie równiej 
Zginęli trjej francuscy lotnicy Htounayres, be Saint Koman 
i petits przy usiłowaniu przelotu z 2lfryti zacljobniej bo 21* 
meryki południowej. Dalej zaginęli lotnicy iltinichin. Hamil­
ton, księżna Coewenstein, Se/tra b, Dii, Óaine. Jully, ittet* 
calf, a w ostatnich tygobniach zginęła obwajna panna ©ray* 
som prjy usiłowaniu przelotu ? 2lmeryfi bo (Europy brogą 
na Rową $unlanbję, ora? towarzyszący jej lotnicy ©mbabl 
i ©olbsborouglh______ ______ _ __

Porabnif gospodarski.
5 a k ł a b a j m y o g r ó b k i w a r j y w n e! © tej barbjo 

wajnej sprawie objywiania się lubności wiejskiej, bębjiemy 
jesjeje pisać. (Obecnie chcemy tylko zachęcić bo zakładania 
brobnych ogróbfów warzywnych, w celu urozmaicenia poży­
wienia w chatach włościańskich. Kiera? wibjimy, jak łap­
czywie bjieci wiejskie rzucają się na kajbą z*cłcnin?» którą 
gbjieś na polu cjy w ogrobjie zasiano, ©roclju lub maku 
nie upilnuje się prjeb bjiećmi j całej wsi, bo fajbe coś niecoś 
uskubnie. ©by tylko pofaje się mł.' i marchewka, choćby 
nawet pastewna, bjieciaki wyrywają i jjabają słobfie korzon­
ki; tak samo młobą rjepę, nie mówiąc juj o owocach i ja- 
gobach. Wszystko to jest najlepsjym bowobem, ?e organizm 
potrzebuje obmiany w objywianiu. © tern łajby gospobarj 
winien pamiętać i bo tych wymagań natury się dostosować, 
tembarbziej, je barbjo małym fosjtem i niewielkim nafłabem 
pracy moje znacznie urozmaicić swoje pożywienie, co się bar* 
bjo przyczyni bo rozwoju sił i jbrowia naszej lubności wiej­
skiej. ©gróbef mały, je 200 metrów kwabratowych. prjy któ­
rym jebną osoba bębjie pracować 1 gobjinę bjiennie, w zu­
pełności wystarczy na bostarczenie bobrego, zdrowego i uroz­
maiconego pokarmu bla 3 osób ob wczesnej wiosny bo póź­
nej jesieni, a nawet i ? małym zapasem na jimę. Rozumie 
się, je ten maleńki zagonił musi być barbjo bobrje uprawio­
ny—głęboka orfa na zimę i bołłabne skopanie najwcześniej- 
sją wiosną, barbjo silny nawój — obornik i kompost, ora? 
bobatki nawojów sjtucjnych, fosforowych, potasowych i po­
wierzchownie saletra. W ogróbfu tym nalejy bać wszyst­
kiego po trochę, starając się o jafnajwięfsją rozmaitość, 
prjycjem nalejy ja poradą bobrego ogrobnifa, a w fajbej 
okolicy taki się jnajbjie, kupić bobre ogrobowe nasiona, po­
starać się o rojsadę i flance, jak równiej o raby i wsfa- 
jówki, jak z kajbą rośliną nalejy się obchobjić. Są tej bar* 

bz« tanie ksiąjccjfi ogrobowe, które zainteresowanym mogą 
tę pracę ułatwić. W ogeóbfacb tych nie rabję sabjić ani 
kartofli, ani kapusty, gbyj na to jnajdjiemy miejsce w polu. 
Natomiast prjebewszystkiem trjeba pamiętać o wszelkich 
strączkowych, jak groch, fasola, bób. Są to jarzyny barbjo 
jbrowe, niezmiernie pożywne, zastępują w zupełności mięso i 
mogą być ujęte bo kuchni w stanie zielonym, jak również zu­
pełnie bojrjałym, prjycjem należy pamiętać, że siła objywcja 
strączkowych jest barbjo wielka. W ogródku takim winna 
też być marchewka, kalarepa, brukiew, co w cjęści zastępuje 
pob wjglębcm spojycia owoce. Kojumie się i o te ostatnie 
należy się również barbjo starać; kilka brjewef koło bomu, 
a w sjcjególitości grus? lub jabłoni barbjo ptębfo bostarcją 
bo stołu nasjej robjiny owoce. Drjewka pestkowe, jak śliw­
ki, wiśnie, czereśnie barbjo łatwo japrowabjić, a jebnocjeśnie 
naleję pamiętać i o jagobach, jak maliny, agrest, truskawki 
i miesięczne pojiomfi. Wszystkiego po trochu, ale wsjystło 
być powinno, bo to nie wymaga trubu i kosjtu, a wielkie uroz* 
maicenie kuchni i uzbrowienie sposobu objywcjego. Sarbjo 
bujy plon baja tej bobrje prowabjone pomibory, które i na 
surowo i gotowane w barsjeju czy na gorąco barbjo są 
bobre i jbrowe. Trochę sałaty i rjobkiewfi równiej bez 
kiego trubu mojna mieć, a łajba zielenina jest barbjo dla or­
ganizmu potrjebną. Jejeli obecnie sprawę tę poruszamy, to 
w tej myśli, je niejeben czytelnik jbecybuje się na to juj w tym 
roku; a sprawa ta jest barbjo ważną, bo zmiana i ulepszenie 
sposobów objywiania wpływa na wybajność pracy kajbego 
stworzenia Sojego, a więc i cjłowiek, który gby bębjie lepiej 
jabł, to bębjie i lepiej pracował i jbrowiej myślał, a w tym

Kajwyjsjy cjas juj, ajeoy n-wyć
Kalenbat3 bla ZHasurom

na rok 1928 
wybany staraniem Kebafcji „©ajety lltajursiiej“ 
i Kalenbars bla Źtvangelifótv 

wybany staraniem Kebafcji „Komin*. j
Wesoły facit

K a ś m i e r t e l n c m łoju.
p a c j e n t: Doftorje, cjuję, je się mój koniec jbliża... ale 

powiebj mi, jak bługo pojyje moja joiia?
Doktór: ©, pańska jona jest osobą barbjo jbrową; 

sąbję, je moje jyć conajmniej 30 lat.
pacjent: Djięfi 8ogu. Więc 30 lat bębę miał spo­

koju na tamtym świecie.
IKtębjy przyjaciółkami.

— €ze,nui ”*« chct5? wyjść za maj, skoro trafiają ci sig 
konkurenci ?

— ©, bo ja chcę, żeby mój narjecjony był młobym, pięk­
nym i bogatym.

— 21 prjytem jeby był i głupim.
— ©łupim, a to blacjego?
— 25o mąbry ? tobą się nie ojeni.

(fnełba.
K y n c f pienięjny, Ka gielbjie warszawskiej płacony 

w bniu 2 lutego za bolar 8,86 ?l.
Kynetjbojowy. Ha gielbach jbojowycb w War­

szawie płacono w bniu 2 lutego ja 100 filo: pszenica łon* 
gresowa 52,00, jyto fongresowe 39,50—39,80, jęcjmień fon- 
gresowy browarny 41,85, owies kongresowy pobług próby 
36 00, groch ©ictoria pobług próby 97,00, fonicjyna biała 
pobług próby 215,00, mała psjenna warsjawsła, lubelska 
i kresowa 82—85,00, mąka żytnia pytlowa 65*proccntowa 
56—58 00 otręby jytnie 27.50. otręby pszenne 28.50 zł.
„© a j e t a IR a ? u r s k a“ i „IX o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebzielę. pre­
numerata kosztuje miesięcznie 60 groszy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 groszy, rajem 70 gt.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kebafcja w Warsjawie: tloja 1 m 10 tel 408-24. Konto cjekowe p. K. ©. Kr, 4852
Mebaktor obpowiebjialny: (Emilja Sukertowa. Wybawca: Srjesjenie (Ewangelików polaków, współwyb.: ^ow. przyjaciół iltajur

Dwkaote ..Współczesna’* Warszawa, Szpitalna 16.


